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Grudziądz* na sobotę* 13-go lutego 1932 r.

Dziesięciolecie
wstąpienia na tron papiesKi

Oica św. Piusa XI.
4 \; zeszłą sobotę świat ka­

tolicki obchodzi! bardzo uroczyście 
dziesiątą rocznicę wstąpienia na 
tron papieski miłościwie i nam pa­
kujące,ero Ojca św. Piusa XI. albo 
ją obchodzić będzie 12-go bm. w 
dz>eń koronacji.

Nic dziwnego, że szczególnie Na­
ród polski w tym dniu zwraca swe 
myśli i swe serca do Rzymu, posyła 
serdeczne i gorące życzenia. Bo 
przecież to jubileusz Papieża, któ- 

f  ry wielce ukochał Polskę, który spe- 
cialnemi węzłami z nią jest złączo­
ny.

Wśzakżeż imię Piusa XI powsze 
czasy jest złączone z dziejami na­
szego Narodu, z najcieższemi chwi­
lami bytu zmartwychpowstałej, co 
dopiero przez Boga wskrzeszonej 
Polski. Wśzakżeż to Monsignor 
Ratti. ówczesny nuncjusz papieski 
w .Wni^zawie^ w cj)wilir rajazdu 
bolszewickiego, leieay wszystKie 

** iinc przedstawicielstwa dyploma­
tyczne. posłowie, ambasadorzy 
państw europejskich wwnosili  ̂ się 
z Warszawy — sam jeden, jako 
przedstawiciel Stolicy Apostolskiej, 
bohatersko wytrwał na swem sta­
nowisku Nie chciał wyjechać z 
Warszawy. Modlił się o zwycięstwo 
armii polskie i i w jej zwycięstwo 
wierzył. A w ostateczności chciał 
podzielić losy — stolicy Polski i jej 
mieszkańców.

^  Stało się to, o co ówczesny nun­
cjusz Ratti się modlił: Hordy bol­
szewickie. pobite, musiały ucieka*5 
z r>od Warszawy — a bohaterskie 
zachowanie s;o Przedstawiciela Sto­
licy Apostolskiej po wszo czasv 
związało .Tego nazwisko z dziejami 
Polski.

Jak wielce Ojciec św. Pius XT 
ukochał Prls.kc. dowodem tego ta 
np okoliczność, że sam o sobie ma­
wia: ,,Właściwie jestem biskupom 
polskim". A mawia tak dlatego, że 
2S naździemika 1919 r. z rak arcy- 
, ,uVuna księdza Rakowskiego w 
 ̂ rszawic otrzymał sakrę bisku- 
p,ą.

Przedtem jeszcze, jako nuncjusz 
odwiedzał grób św. Wojciecha w 
Gnieźnie. a w styczniu 1921 r. Ostrą 
Bramę w Wilnie.

Na ten czas przypada też two­
rzenie przez Niego z polecenia Sto 
licv Apostolskiej nowych ldskupstw 
fdieoezyjl polskich w Mińsku.’ Ka- 
nieńcu Podolskim. Janowie Podla­
skim i Lodzi. A już w roku 191*3. 
gdv się kończyła wielka wojna 

kwiatowa jako wizytator apostol­
ski zwiedza! Jasną Górę w Często­
chowa e. zwiedzał Kielce, Sando­
mierz. Kraków. Lublin. Chełm. 
Włocławek. Płock i Janów

To też żaden z Papieży nie znał 
Polski tak dokładnie, jak panujący 
nam miłościwie Pius XT. Jemu też 
było danem cd Boga. że mógł oglą­
dać i witać zmartwychwstającą

Mowa ministra ZalesKiego
net Konferencji rozbrojeniowej.

W Genewie wygłosił przemówie­
nie minister spraw zagranicznych 
Polski Z a l e s k i ,  który z zadowo­
leniem powitał francuski projekt 
rozbrojeni owy, jako zmierzający do 
wyposażenia Ligi Narodów w pra­
wdziwą władzę •wykonawczą. Na­
stępnie min. Zaleski powiedział m. 
in.:

Sytuacja światowa usprawiedliwia 
całkowicie nasze zasadnicze tezy i u- 
kazuje luki obecnego systemu organi­
zacji międzynarodowej jak również 
konieczność zaradzenia im przez prak­
tyczne i konkretne wysiłki.

Projekt konwencji, przedstawiony 
nam przez Ligę Narodów, niewątpli­
wie nie jest doskonały ale jest to 
pierwsza próba o niezaprzeczonej war­
tości. Zdaniem ua.«em, w interesie 
samej konferencji koniecznem byłoby, 
by projekt ten stanowił główną pod­
stawę na*szvch dyskusyj. Projekt łon. 
który nakłada na członków Ligi po­
ważno ofiary, oparty jest o zusady 
słuszne i mogąco być przyjęte przez 
wszystkie 1 kraje, które gotowe eą( iść 
Jodyńą drogą, pr ow&i l / . ur  l /

Najważniejszą 9prawą, która bę­
dzie jednym z głównych przedmiotów 
naszej dyskusji, będzio sprawa budże­

towa. Coraz bardziej utwierdza się 
prawda, iż przedewszystkiem budżety 
dają dokładny obraz stopniowego 
rozbrojenia poszczególnych krajów. 
Globalne ograniczenia wydatków na 
siły zbrojne oraz na formacje zorga­
nizowane wojskowo w najszerszem 
tego słowa znaczeniu, stanowi jedynie 
skuteczne ograniczenie wysiłku w 
dziedzinie rozbrojenia. Pozostawia 
ono państwom nieskrępowaną swobo­
dę działania w pewnych granicach i 
przystosowania ich systemu obrony 
narodowej do potrzeb ich bezpieczeń­
stwa a jednocześnie dostarcza pew­
nych podstaw dla oceny zamiarów 
państw jak również dla porównania 
zbrojeń poszczególnych mocarstw. Ca­
ła ta dziedzina musi być dokładnie 
zbadana przez konferencję. Jest tu 
wiele spraw niezałatwionycb. Na 
przykład ustalenie słusznego stosun­
ku pomiędzy wydatkami kraju, któro 
pracują nieprzerwanie i ciągle orga­
nizują system obrony narodowej i 
krajów, których wszystkie terytorja 
nic uległy zniszczeniu lub obcemu na- 
jazdowi a wydatkami krajów, !które 
nu siały stworzyć z  niczego swój sy- 
n i f l t i obrony narodowej i to w okre­
sie największego kryzysu gospodar-j 
czego jaki przeżywa ludzkość.

Z w i j k i

M O R W I T A N
: Stanisława WołoszyAskfego

najdoskonalsze w gatunku.
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Stanowisko Włoch,
Na posiedzeniu konferencji roz­

brojeniowej w Genewie w ubiegła 
środę przemawiał włoski min. spr. 
zagranicznych Grandi, który przed­
stawił następujące stanowisku 
Włoch:

Równość praw wszystkich państw 
oraz sprawiedliwe ustalenie najważ­
niejszego poziomu siły zbrojnej. Wło­
chy gotowe są przyjąć plan jakościo­
wego ograniczenia zbrojeń, który o- 
bejmować będzie następujące punkty? 

J Jednoczesne zniesienie okrętów linjo- 
J wych i łodzi podwodnych, okrętów ar­
tylerii wszelkiego rodzaju, wielkich 
typów tanków, statków powictrznycl 
używanych do bombardowania, środ­
ków napastniczych do prowadzenia 
wojny chemicznej i bakteriologicznej 
wreszpie rewizji reguł wojennych, ma­
jących na celu zapewnienie całkowitej 
i skutcznej ochrony ludności cywil* 
nej. *

Wojna chińsKo - japońska.
W Szanghaju toczą się nadal za­

cięte walki, które w wielu wypad­
kach mają pomyślny przebieg dla 
chińczyków. W ostatnich dniach 
Chińczycy zdołali odeprzeć Japoń­
czyków w dzielnicy Szanghaju 
Hongkiu. Japończycy zaprzestali 
ataków na fort Wusirng, lrtóry wo­
bec całkowitego zniszczenia prze­
stał mieć jakiekolwiek znaczenie 
strategiczne. Część przedmieścia 
Wusung znajduje sie dotychczas w 
ręku Chińczyków. Japończycy po­
nieśli tu poważne straty, jedna 
trzecia miejscowości Wusung jest 
zrównana z ziemią naskutek ostrze­

liwania przez artylerję japońską.
Rząd chiński, który przeniósł się 

z Nankinu do Lojang ośmielony 
ostatniemi sukcesami swych wojsk 
ogłosił odezwę podpisaną przez 
większość generałów, w której pod­
kreśla stanowiska armji i zaznacza, 
że opór będzie nadal stawiany, aż 
do wyparcia Japończyków. Prawie 
wszyscy generałowie chińscy o- 
świadczyli, że solidaryzują się z 
marszałkiem Czangkajczekiem, któ­
rego uznają za swego wodza. W 
wielu częściach Chin odbyła się mo­
bilizacja wojsk, które będą wysia­
no w razie potrzebv do Szanghaju.

sam *

Z Sejmu.
Na posiedzeniu w środę Sejm 

obradował nad budżetem Min. Re 
forni Rolnych oraz Min. Pracy ; 
Opieki Społecznej. Dokładny prze­
bieg obrad podamy.

Na stronie 3-ej dzisiejszego nu­
meru podajemy przebieg ‘dotych- 
czasowych ohrad budżetowych Sej- 
mu;

Sowiecko-łotewski 
paKt o nienapadaniu się

Wzorem państw innych i Łotwą 
zawarła z rządem sowietów pakt e 
obopólnem nienapadaniu się. Pakt 
ten został już podpisany przez 
przedstawicieli obydwu stron.

z niewoli Polskę. W dokumencie, 
7-znającym zmartwychwstające Pań_ 
stwo polskie, pisał do ówczesnego 
naczelnika rządu, Ignacego Pade­
rewskiego, co następuje:

,,Poczytuję sobie za największy 
zaszczyt, za jedną z najwyższych 
w życiu mojem pociech, iż mogę 
złożyć Panu w imieniu Stolicy 
Apostolskiej formalne uznanie 
wskrzeszonego państwa polskie­
go i rządu. Ojciec św. ze szcze­
gólna radością dziękuje Bogu za 
cudowne dzieło Jego wszechnicy 
oy, sprawiedliwości i dobroci, u- 
znaje i pozdrawia Polskę, która 
zmartwychwstała, wstępuie do 
zespołu mocarstw, aby zająć miej­
sce. gdzie w c;ągu wieków tak 
chlubne polożvła zasługi wobec 
cywilizacji i Kościoła. Z całego 
serca błaga Ojciec św. Boga, aby 
raczył błogosławić i darzyć 
wszelką pomyślnością synów i 
wnuków za bohaterską Wiarę ich 
ojców', tę Wiarę, która podczas 
ponurych dni przeszłości była je­

dyną pociechą ich dusz chrześci­
jańskich oraz ostatniem niezdo- 
bytem przedmurzem ich dążeń 
narodowych".
A kiedyindziej powiedział nun­

cjusz Ratti co następuje:
„Okażę z głębi serca płynącą 

sympatję i wdzęczność dla na­
rodu oraz wszystkich jego sta­
nów, które od wielu miesięcy na­
uczyłem się lepiej poznawać i 
bardziej kochać. Dały mi one 
wiele dowodów wzruszających i 
niezapomnianych dobroci i życz­
liwości. Tc dowody upewniają 
n nie i dają mi ufność, która po­
za pomocą Boska jest pierwszym 
warunkiem każdej owocnej pra­
cy".
Pius XI całem sercem przylgną! 

do Polski. To też nic dziwnego, że 
i Naród polski pokochał Go całą 
swą gorąca duszą i temu dał i daje 
wyraz obchodami uroczystemi na 
obszarze całej Polski w dniu 10-cio 
lecia Jego rządów.

W tych obchodach, które się odp 
były i jeszcze odbywać sie będ% 
Naród polski w czasie, kiedy no« 
woczesne sanacyjno - bebekowski# 
pogaństwo robi wszystko co tylko 
w jego jest sile, by znieprawić du­
szę Narodu — by wyziębić serca 
jego i osłabić w nim Wiarę Ojców 
nawet przez narzucenie mu praw 
sprzecznych z zasadami naszego św. 
Kościoła. Naród polski — powta­
rzamy — daje wyraz niezłomnej 
swej woli trzymania się oburącz 
Krzyża Chrystusowego, choćby w 
Polsce pogaństwo bebekowsko - sa­
nacyjne rozpętać miało istotnie naj­
ostrzejsza walkę kulturaą — daje 
wyraz swej woli wytrwania przy 
Stolicy Apostolskiej i Namiestniku 
Chrystusowym, pamiętny swego 
wspaniałego przydomka — Polonia 
semper fidelis — Polska . zawsze 
wierna.

Tak jest, Polska była i będzie 
wierną Kościołowi katolickiemu, 
bez względu na to, czy się to komu 
podoba lub nie.
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Bagno nadużyć.
W ozasie dyskusji budżetowoj 

w Sejmie poseł Rybarski podał do 
publicznej wiadomości, że

— były wojewoda pomorski — 
Wrona-I^amot, w czasie swego u- 
"zędowania na stanowisku wojewo­
dy, wypłacił Spółce Wydawniczej 
„Dnia Pomorskiego"

— 350.000 złoty ch w złocie z fun­
duszów dyspozycyjnych.

Minister spraw wewnętrznych 
pułk. Pieracki oświadczył wówczas, 
że p. Lamot nie otrzymał tych pie­
niędzy z funduszów jego minister­
stwa — a minister skarbu p. Pił­
sudski powiedział, że pieniądze te 
zostały p. Lamotowi wypluoone z 
funduszów Banku Gospodarstwa 
Krajowego na — bardzo ważne ce­
le społeczne.

Minister Piłsudski wyraził przy- 
tem wątpliwość, czy wojewoda La­
mot należycie te fundusze zużył, — 
oraz powiedział, że za to zużycie 
państwowych pieniędzy na ocle 
partyjne — będzie musiał p. Lainot 
odpowiadać.

Zatem nawet zainteresowani mi­
nistrowie przyznali, że 350.000 zl. 
pieniędzy państwowych poszło na 
cele ściśle partyjne, na podtrzyma­
nie przy życiu pisma partyjno-poli­
tycznego, jakiem jeet „Dzień Po­
morski".

Wprawdzie minister skarbu p. 
Piłsudski powiedział przy tern, że 
o ile jemu wiadomo, to pieniądze 
te zostały zużyte na „ratowanie* 
Pomorskiej Izby Rolniczej, przez 
kupienie od niej Drukarni Rolni­
czej dla „Dnia Pomorskiego".

Stwierdzamy zatem, że mini­
ster Piłsudski, mówiąc o „ratowa­
niu" Pomorskiej Izby Rolniczej — 
był niewątpliwie mylnie poinfor­
mowany o całej sprawie, gdyż w 
przeciwnym razie nie wziąłby na 
swoje sumienie i na swój honor po­
wiedzenia tak wielkiej nieprawdy.

Tymczasem nieprawdą jeet tó, 
co powiedział p. Piłsudski, .jakoby 
p. Lamot miał zamiar „ratować" 
Pomorską Izbę Rolnicza.

Wprost przeciwnie . P. Lamot 
przy nabywaniu akcji „Drukarni 
Rolniczej", będącej własnością Po­
morskiej Izby Rolniczej, nadużył 
swojej władzy, ze szkodą dla fzby 
Rolniczej.

JAK „DZIEŃ POMORSKI" 
STAŁ SIĘ WŁAŚCICIELEM 

DRUKARNI ROLNICZEJ.

W ten to sposób, pod naciskiem 
wojewody Lamo ta, została cala 
Drukarnia Rolnicza wprost wydar­
ta — Pomorskiej Izbie Rolniczej.

Jakie z tego powodu Izba Rol­
nicza poniosła straty, to jest spra­
wa, która wymaga specjalnego zba­
dania i wyjaśnienia.

Dlaczego p. Esden-Tempski zgo­
dził się sprzedać ruchomość Izby 
Rolniczej bez wiedzy Walnego Ze­
brania członków Izby — to również 
jest rzeczą do zbadania. Wtajemni­
czeni mówią, żc p. Escleu-Temp- 
skiemu stawiono warunek, iż nic 
będzie na stanowisko prezydenta 
Izby zatwierdzony, jeśli nie zgodzi 
się oddać Drukarni Rolniczej w po­
siadanie „Dnia Pomorskiego".

T ta sprawa wymaga więc rów­
nież specjalnego zbadania i wyja­
śnienia.

Nieprawdą więc jest, jakoby 
w 1931 roku owo 350.000 zł. fundu­
szów dyspozycyjnych, wpłaconych 
przez p. Lamota na „Dzień Pom.“, 
poszło im „ratowanie" Pomorskiej 
Izby Rolniczej, przez kupno Dru­
kami Rolniczej, gdyż, jak to wyżej 
powiedzieliśmy, drukarnia ta była 
od 1929 roku w posiadaniu Spółki 
Wydawniczej i p. Lamota.

• Pieniądze poszły zatem jedynie 
i wyłącznie no opłacenie strat
„Dnia Pomorskiego" i długów 
Drukarni Rolniczej, będącej od 
dwóch lat w rękach „sanacyjnej" 
spółki wydawniczej „Dnia Pomor­
skiego".

A INNE STRATY KTO 
POKRYJE?

Lecz owe wyżej wspomniane 
350.000 złotych, wpłacono przez p. 
Lamota z funduszów dyspozy­
cyjnych na „bebechowski" „Dzień 
Pomorski" — i ten przedziwny spo­
sób nabycia akcji drukarni od Po­
morskiej Izby Rolniczej — to je­
szcze nie koniec czerpania środków 
z pieniędzy publicznych na cele 
„Dnia Pomorskiego".

Wszyscy bowiem pamiętamy te 
czasy, kiedy to z polecenia wojewo­
dy Lamota wszyscy starostowie na 
Pomorzu jeździli samochodami sej- 
inikowemi i nakłaniali, na prawo i 
lewo, obywateli i urzędników do za­
pisywania udziałów na „Dzień Po­
morski". Zebrano ponoć, przez to 
starościńskie karetowanie aż 200 
tysięcy złotych.

A każdemu, kto nie miał pienię­

dzy na ten cel, pożyczano każdą po­
trzebną sumę z Komunalnych Kas 
Oszczędności.

Najwięcej udziałów podpisywa­
li dzierżawcy domen, będący już 
bankrutami, gdyż wiedzieli, że tych 
pieniędzy nigdy spłacać nie będą.

He teraz strat z tego powodu po. 
noszą Komunalne Kasy Oszczędno 
ści? To jest trzecia sprawa Która 
wymaga specjalnego zbadania.

ALE TAMTO PRZEDE- 
WSZYSTKIEM.

Lecz przedewszystkiem należy 
jaknajśeiślej zbadać — na jaki to 
ważny ceł społeczny

— były przyznane wojewodzie 
Lamotowi owe 350.000 złotych z 
funduszów Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

Nam bowiem wiadomem jest, żo ^ 
w 1930 r. na skutek zabiegów dele­
gacji Pomorskiej Spółdzielni Mle­
czarskiej, w osobach pp. Kaźmier- 
skiego, Dobjasza, Wojciechowskie­
go, Rząsy i innvcli zostało przyzna; 
ne 3501X30 zł. dla Pom. Spółdzielni 
Mleczarskiej na pokrycie strat, po­
niesionych w walce konkurencyjnej 
z mleczarniami niemieckiemi.

Taką kwotę przyrzekł wyżej 
wspomnianej delegacja wypłacić za 
pośrednictwem wojewody pomor- 1 
skiego minister rolnictwa dr. Jan- 
ta-P^łczyński.

I ta przyrzeczona kwota nigdy 
do rąk Pomorskiej Spółdzielni Mle­
czarskiej nie nadeszła.

Jeszcze w lipcu 1930 r. imieniem 
woj. Lamota przyrzekał prezes Za­
rządu Pom. Spółdzielni Mleczar­
skiej na wałnem zebraniu, że 
wszystkie straty. Pom. Spółdzielni 
Mleczarskiej zostana przez rząd 
pokryte. 1 1

A dziś się wysyła nakazy płat­
nicze i wytacza skargi członkom 
spółdzielni, i ściągą sie od nich nie- 
doplaoone udziały, łącznie z odpo­
wiedzialnością.

Zapytujemy się zatem, gdzie się 
podziały owe pieniądze, które by­
ły przyrzeczone na ten — ważny 
cel społeczny?

Zapytujemy, czy to nie te same 
pieniądze poSxłv — na długi par­
tyjne „obszarniczo - sanacyjnego* ’ 
..Dnia Pomorskiego44

Apelujemy przytem do posłów 
z opozycji, ażeby zażądali wy bra­
ma specjalnej komisji sejmowej do 
zbadania tego

-r- bagna b. wojewody lamota.Widok z lotu ptaka Kłajpedy, gdzie dokonano ostatnio zamachu stanu.

W roku 1929 odbyły sic nowe 
wybory członków Pomorskiej Izby 
Rolniczej. W związku z tem przy­
szło ukonstytuołwanio nowych 
władz Izby.

Gdy zebrał się sejmik Pomor­
skiej Izby Rolniczej, celem wybra- 
nia Prezydenta Izby i członków za­
rządu, zaszła rzecz niezwykła.

Po wybraniu p. Esden-Temp- 
skiego prezesem, wojewoda Lamot, 
wbrew statutowi Izby, zażadal od­
roczenia wyboru członków Zarządii 
i wiceprezesi! do czasu zatwierdze­
ni^ p. Esden-Tempskiogo ua stano­
wisku prezesa.

I  ten czas bezkrólewia w Izbie, 
kiedy to urzędował stary Zarząd z 
niezatwierdzonym prezydentem, — 
wyzyskał p. Lamot na to, by „na­
być1* — oczywiście za bezcen — 
większość akcyj Drukarni Rolni, 
czej od Pomorskiej Izby Rolniczej, 
oraz

— by resztę tych akcyj oddała 
Pomorska Izba Rolnicza do wy­
łącznej dyspozycji wojewody La- 
mota,

%

Obrady Konferencji Rozbrojeniowej.
STANOWISKO NIEMIEC.
W dalszym ciągu obrad konfe­

rencji rozbrojeniowej wygłosił
przemówienie kanclerz Niemiec 
Briinnig, uzasadniając stanowisko 
Niemiec w kwestji rozbrojeniowej.

Kanclerz Briining oświad­
czył, że konferencja rozbrojeniowa 
daje sposobność do przywrócenia 
wzajemnego zaufania. Skandal go­
spodarczy świata polega na nad 
miernych ciężarach, spowodowa­
nych nierównomiernym stanem 
zbrojeń.

Briining komunikuje, że Rzesza 
niemiecka nie odrzuca tezy, że bez­
pieczeństwo poszczególnych naro­
dów powinno być podstawa przy 
ustalaniu minimum stanu zbrojeń 
każo< ;ro państwa. Rząd Rzeszy -— 
oświadcza BriiniDg — gotów jest 
współpracować przy rozwiązaniu 
zagadnienia rozbrojenia w sensie 
orędownictwa idei rozbrojeniowej 
i w myśl zasad, zawartych w pak­
cie Ligi Narodów. Rząd Rzeszy 1

naród niemiecki domaga się, po jego 
własnem rozbrojeniu, rozbrojenia 
powszechnego.

W końcu Briining oświadcza:
Jako pełnouprawniony członek 

L. N. i konferencji, .Niemcy z ca. 
łym naciskiem wstawią się za po­
wszedni em i niedwuznacznem roz­
wiązaniem, jakie przewiduje pakt 
L. N. dla wszystkich swych człon­
ków w sposób jednakowy za roz­
brojeniem powszechnem, które 
przeprowadzone zostanie dla wszy­
stkich narodów w myśl tych sa­
mych zasad i które daje wszystkim 
narodom równy stopień bezpiecezń- 
stwa.

STANOWISKO AMERYKI
Przedstawiciel Stanów Zjedno­

czonych Gibson podkreślił zna­
czenie i trudności konferencji roz­
brojeniowej. Stany Zjednoczone go­
towe są do współpracy dla zreali­
zowania celów konferencji. Każda 
forma ograniczenia, ozy redukcji'

zbrojeń, gwarantująca bezpieczeń­
stwo, ochronę przeciw napastniko­
wi lub ograniczenie broni w celach 
napastniczych znajdzie po)>arcie 
Stanów Zjednoczonych.

Ze swej strony Stany Zjedn, 
nie zgłoszą żadnych nowych propo- 
zycyj, natomiast proponuje szereg 
idei, które Gibson sformułował w 
9-ciu następujących punktach, z 
których najgłośniejsze są:

Stany Zjedyn. uważają projekt 
konwencji za użyteczną podstawę 
dyskusji,; są za zniesieniem łodzi 
podwodnych: są za zakazem uży­
wania gazów i węjny bakteriolo­
gicznej; za ustaleniem skutecznych 
środków dla ochrony ludności cy­
wilnej; za zakazami używania 
ciężkiej artylerji i czołgów; za 
ograniczeniem zbrojeń do cyfry, 
uwzględniającej potrzeby polityld 
wewnętrznej i konieczność obrony 
przed napastnikiem; zgadzają się 
na ograniczenie wydatków na ma 
terjały wojenne.

i

ł
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(Dokończenie artykułu
strony.)

z poprzedniej

winy gospodarza. Dlaczego on ma 
draś płacić za to, że Niemcy wodo­
wali z Rosją itp. Francja u siebie 
z funduszów skarbowych pokryła 
wszystkie koszty odbudowy po zni- 
: /czeniach wojennych. Państwo 
nasze musi umorzyć pożyczki tej 
r« ryki. Jest ich zgórą 66 miljo- 
nć * zł.

To samo dotyczy wszystkich po­
życzek na podniesienie kultury rol­
nej kraju. Suma tych pożyczek: na 
wytwórczość rolniczą na melioracje, 
na hodowlę, zakładanie sadów itp., 
czyni około 135 mil jonów zl. i te na­
leży umorzyć. Umorzeniu też win­
ny ulegać: pożyczk z funduszu kre­
dytów ulgowych Min. R. R., po­
życzki dane osadnikom wojskowym, 
pożyczki udzielane przy scaleniu 
gruntów itd oraz pożyczki inwali­
dom na cele ich produkcji i gospo­
darcze (1 milj. 770 tvs.). Nadto je­
szcze chodzi o ulgi dla Spółek Wo­
dnych. Winny one Bankowi Rolne­
mu 2̂ órą 140 miljonów zł. Spłacać 
tego długu dziś nie mogą. Trzeba: 
spłacenia nie na lat 12, jak dziś, ale 
conajmniej na lat 25, albo 30—35.

Rolnikom drobnym trzeba dziś 
w pełnym zakresie ich gospodaro­
wania dopomóc, ażeby metylko nie 
byli wciąż niepokojeni licytacjami 
uśtawicznem nachodzeniem o odda­
wanie pożyczek i procentów, kiedy 
ich oddawać nie są w stanie ale nad 
to, żeby mieli możność wyprowa­
dzić gospodarkę swoją na czystą 
wodę dochodowości i wystarczalno­
ści w spokojnej pracy: dla niej.

CO ZAMIERZA RZĄD?
Po przemówieniach naszych po­

słów przedstawiciel rządu złożył 
oświadczenie nie dość jasne i nie 
dość obowiązujące. Oświadczy! 
mianowicie, że rząd

1) gotów iść na to, ażeby spłaty 
różnych zadłużeń drobnych rolni­
ków odroczyć, że 

. 2) zamierza dążyć <3o tego, iżby 
spłaty długów drobnego rolnictwa 
rozłożyć na dłuższe nieco lata, na- 
przykiad na 2, i że

3) zamierza obniżyć procenty od 
pożyczek Banku Rolnego.

(Co do tych pożyczek, które 
Bank Rolny daje przez Kasy Stef- 
czyka. Kasy Gminne i Komunalne, 
poe. Malinowski zwrócił uwagę, iż 
procenty od nich wynoszą 12—18% 
na rok. Tak wysokie procenty rol­
ników muscą rujnować.)

Oświadczy! t ^  przedstawiciel 
rządu, iż zarządzenie co do wszyst­
kich powyższych ulg ogłosi przed* 
15 lutego.

Wogóle przedstawiciel rządu na 
Komisji Reform Rolnych bvl ostro­
żny. Ostrożnym w zapowiedziach 
i obietnicach był również i sam mi­
nister. Tłumaczył się, że dopiero 
centralna Komisja Finansowa przy 
Radzie Ministrów zdecyduje, jakie 
i w jakim stopniu ulgi będą stoso­
wane. Decyzję swoją ogłosi na 15 
lutego

Co zrob iło  P. T. R. z 300.000 zł. 
pieniędzy osadniczych?

JaK p. Szałach opiekuje się osadnictwem.

Co rząd powinien uczynić dla ra­
fowa ufa zagrożonego w swym by­
cie rolnictwa drobnego, to wszyscy 
wiemy. Zobaczymy, co rząd uczyni.

Do trzeźwości narodu wiedzie 
tylko trud zbiorowy i wytrwały. — 
Trzeźwość jest elementarnym postu­
latem zdrowia i tężyzny Narodu, a 
zarazem imperatywem etyki kato­

lickiej. f  August Kardynał Hlond.

W cichej wiosce pomorskiej 
Rycbnowie mieszkał kilkunasto- 
morgowy rolnik p. Szalach. Gdy 
miał małe gospodarstwo, to miał 
też i małe aspiracje, należał do P. 
S. L. „Piasta**.

Aż w 1930 roku p. Szalach za­
pragnął sobie nabyć większe gospo­
darstwo pod Kowalewem.

Równocześnie z nabyciem więk­
szego gospodarstwa „nabył** też p. 
Szalach i „wyższych** aspiracyj, 
wobec czego zdradził Stronnictwo 
Ludowe, stal się naganiaczem be 
bechowskim i za zdradę ruchu ludo­
wego „kupił** sobie czwarte miejsce 
na liście .,bebechowskiej“ przy 
ostatnich wyborach do Sejmu.

Nie zajmowalimyśmy się osoba, 
p. Szałacha, gdyby nie fakt, że 
człowiek ten jeździ po swojej oko­
licy i napędza osadników do — se­
kcji osadniczej przy „Be-Be“.

Panie Szałach! Radzimy panu 
siąść cicho.

Jesteś pan przecież członkiem 
zarządu Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego, a jaką ta opieka pań­
ska z ramienia tej organizacji była 
nad osadnictwem, to — i my i — 
osadnicy bardzo wiele mogą o tern 
powiedzieć.

Czy więc ma pan zamiar teraz 
znów z ramienia „Be-Be“ tak się 
„opiekować** osadnictwem, jak do­
tąd z ramienia P. T. R.t

Poniżej zamieszczamy artykuł 
za „Gońcem Nadwiślańskim** w 
sprawie „opieki** P, T. R. nad osad­
nictwem. Sprawę znamy od daw­
na. Jeżeli o niej nie pisaliśmy, to 
jedynie dlatego, ażeby nie kompro­
mitować do reszty tej organizacji.

Z chwilą jednak, gdy p. Szalach, 
członek zarządu P. T. R., znów za­
czyna roztaczać „opiekę** nad osad­
nictwem i organizować osadników, 
nawet — jak sam mówi — „za dar­
mo**, — „bez potrzeby opłacania 
składek członkowskich** w sekcjach 
rolnych przv „Be-Be**, gdv równo­
cześnie posłowie z „Be-Be“ pp. 
Serożyński, Michalski, • Dąbrowski. 
Tebinka i wszyscy inni stale gło­
sują przeciw wszystkim wnioskom, 
zmierzającym do ulżenia ciężkiej 
doli osadnictwa —• to niech nam 
wolno będzie pokazać osadnikom, 
jak to „bebechowsko“-peteerowskie 
Szałachy „opiekują** się osadnic­
twem — w świetle opinji Komisji 
która ich opiekę zbadała.

Oto, co pisał w tej sprawie „Go­
niec Nadwiślański**:

..Przed kilku laty, na skutek u- 
silnych zabiegów Pomorskiego To­
warzystwa Rolniczego, doszło do 
połączenia tej organizacii z Po­
morskim Związkiem Osadników 
Rolnych. Jak się teraz okazuje, 
P T. R.. wysuwając przeróżne 
piękne i idealne argumenty, prze­
mawiające za połączeniem obu or- 
ganizacyj. w gruncie rzeczy myśla­
ło tylko o zrobieniu dobrego inte­
resu na osadnikach, co też się u- 
dało.

Jak wiadomo. Min. Rolnictwa i 
Min. Reform Rolnych udzielają 
znacznych subwencyj organizacjom 
rolniczym. Subwencje te —̂ szcze­
gólnie na Pomorzu — mają bvć 
zużyte głównie na akcję pomocy 
osadnictwu, p. T. R. otrzymało w 
ostatnich trzech latach,* za pośred­

nictwem Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w Grudziądzu, poważne sub­
wencje od Ministerstwa Reform 
Rolnych, mianowicie około 300 ty­
sięcy złotych

Z kół dobrze zorientowanych 
w tych sprawach otrzymaliśmy in­
formacje, stwierdzające niewłaści­
we zużycie przez P. T. R. sum, uzy- 
kauych z funduszów Ministerstwo 
Reform Rolnych na cele, związane 
ściśle z osadnictwem. Za te pienią­
dze robiono robotę. nic albo nie­
wiele wspólnego mającą z interesa­
mi osadnictwa, a nawet — przv 
pomocy tych pieniędzy — działano 
na szkodę organizacji osadników.

Jak nas informują, sprawy te 
badała specjalna komisja, powoła­
na przez M. R. R. Rzecz przed­
stawia się następująco:

co stwierW ła komisja?
Min. Reform Rolnych prelimi­

nowało na 3931/32 rok budżetowy 
jako subsydium, wyraźnie tylko na 
cele osadnictwa na Pomorzu. 100 
tysięcy złotych. Później subwen 
cja ta została zmniejszona do kwo­
ty 7.100 zl. miesięcznie, czyli do 
kwoty ?ó.xO0 zl. rocznie, z zazna­
czeniem, że kwota ta winna być 
zużyta w pierwszym rzędzie na ro­
boty w Toruniu. Od 1 kwietnia do 
30 września b r. Pom. Tow. Rolni­
cze pobrało za pośrednictwem Okr. 
Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu 
na ten cel 42.600 zl. Pom. Tow. 
Rolti, zmobilizowało sobie za pie­
niądze te sztab urzędników, który 
się składał z pp.: insp. Ulasińskie- 
go, sekr. Kosteckiego oraz z 6-ciu 
instruktorów a to pp.: Marchoe- 
kiego, Malkiewicza. Kiernickiego, 
Kozłowski* go. Góralskiego i Hule­
wicza z płacami po 600 i 500 zł. mie­
sięcznie. Co ci panowie dla osad­
nictwa robili, jest tajemnica. W ka­
żdymi razie osadnicy nie znają ża­
dnego z tych panów jako pracowni­
ków na niwie -sadniczej. Na pobo­
ry tych dygnitarzy wydano w okre 
sie tego półrocza przeszło połowę 
subwencji to ponad 20 tys. zł.

Dalsze wydatki są jeszcze cie­
kawszo a i mocno podejrzane: o to 
na poJióżc pp. oberdyrektorów z 
Pom. Tow. Roln. około 2 i pół tys. 
zł. (!) na wydatki „biurowe*4 cen­
trali około 1800 zł. (!). a na utrzy­
manie samochodu około 1200 zł. (!). 
Pomorskie Tow. Roln. tak szeroko 
przytem gospodarowało, że za 
pierwsze półrocze budżetowe wv

cięż własnością P. T. R.f Tak samo 
P. T. R. jeździło na motocyklu 
swoim, a wysokie koszta utrzyma­
nia, remontów itd. pokrywano z 
pieniędzy osadniczych.

Okazuj* się wreszcie, że pano­
wie inspektorzy i instruktorzy sie. 
dzieli głównie za piecem, gdyż za 
pół roku, po odliczeniu podróży z 
ministrem Kozłowskim, odbyli 
wszystkiego 14 wyjazdów (!) w 
teren.

Mimo, że komisja, w skład któ­
rej wchodzili delegaci O. U. Z. i 
Pora. Izby Roln., stwierdziła tege 
r*>dzaju wprost niesłychanie skan­
daliczną gospodarkę Pom Tow. 
Rolniczego — pan prezes Strzc- 
szewski w dalszym ciągu wypłacał 
cała subwencję Pomorskiemu Tow. 
Rolniczemu w Toruniu.

Przedstawiliśmy tu tvlko fakty 
za ostatnie półrocze. A trzeba pa­
miętać. że subwencje te nabiera 
Pom. Fovv. Rolnicze od trzech lat! 
Gi spodarka za lata ubiegło przed­
stawia się podobno jeszcze bardziej 
skandalicznie — a sumv w taki 
sposób pr zagospodarowane przez 
Pom. Tow Rolnicze przedsawiają 
olbrzymia cyfrę 301) tysięcy złotych!

W interesie krzvwdzącego osad 
nictwa żądamy zbadania gospodar­
ki finansowej Pom. Tow. Rolnicze­
go, dot. subwencyj ofiarowanych 
na osadnictwo i złożenia publiczne­
go sprawozdania z tej gospodarki.

Ter:,z ma glos Najwyższa Izba * 
Kontroli Państwa i pan minister * 
Reform Rolnych**.

%

. Tak pisze o tej sprawie „Goniec 
Nadwiślański4*.

Od siebie dodajemy, że jesteśmy .< 
w posiadaniu odpisu protokółu wy­
żej wspomnianej Komisji, z które­
go wynika, że wszystkie wyżej po­
dane zarzuty są zupełnie zgodne 
z prawdą.

A z chwilą, gdy to wszystko 
iest prawdą, to niech nam wolno 
bę«! :ie zapytać, gdzie jest p. proku­
rator i djaczego nic pociąga on do
odpowiedz:r.mcści członków zarzą­
du P. T. R. z p. Szałachem wiąza­
nie.

4

Zniżyć opłaty targowe!
Wobec niskich cen na bydło i 

świnie, jakie notuje w ostatnich 
miesiącach giełda — opłaty targo- 

" we i weterynaryjne są ni ozem nie-
dało przeszło 5 tysięcy złotych (!) 
ponad budżet, przyczcm dodać na­
leży że ani urzędnikom nie wypła­
cano poborów punktualnie ani też
nie vyy/iąz*vwano się na czas z obo­
wiązku płacenia świadczeń socjal­
nych. podatków itd. Dochodziło do 
tego, żv, pieniądze wplvwalv do 
Kasy Pom. Tow. Roln. a zaległe 
pcisje urzędnikom płacono dopiero 
po miesiącu i później. To samo 
miało mie jsce przy wypłacaniu za­
liczek wzgl djet podróżnych urzęd­
nikom z centrali i na prowincji

uzasadnione. Opłaty to też dotąd 1 
nie zostały obniżone, przeciwnieJŚ 
wykazują nawet zwyżkę, gdvż ce-^ 
ny żywca obniżyły się o 200 proc. j 
w stosunku do r. 1929. Czas obniżyć 1 
opłaty targowe i dostosować je do j 
do obecnych cen żywca.

Rozporządzenie o uprawie 
tytoniu w 1932 r.

Ukazało się rozporządzenie mi­
nistra skarbu z dnia 15 stycznia 
1932 r„ dozwalające na uprawę tyjĄ

kotkiem czego personel nie mógł tomu w 1932 r. Rozporządzenie wy-® 
odbywać przepisanych podróży, liczą okręgi oraz powiaty, na tere- 
W kosztach podróży pp. dyrekto- nie których dozwala się uprawę ty- 
rów były’ już liczone koszty prze- toniu oraz stwierdza, iż na rok 1932 
jazdów. skąd więc znowu takie du- obowiązują wszystkie poprzednie 
że wydatki (ca 1200 zł.) na utrzy- przepisy, wymienione w rozporzą- 
manie ćamoebodu, który byl prze- dzeniu na rok 1931.

Redaktor odpowiedzialny Jan Zieliński, Grndziądz-TWejwo. — Diukiem i nakładem Wiktora Knłerakiogo w Grudziądzu.
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Przeciw grzebaniu reform y rolnej.
Przemówienie p. posła Stanisława MiHołajczyKa z Klubu Str. Ludowego na posiedzeniu Sejmu.

OPIEKA NAD OBSZARNIKAMI.
Wysoki Sejmie! Projekt niniejszej 

ustawy, ustawy o ułatwieniu spłaty u- 
.riążliwych zobowiązań, obciążającycli 
gospodarstwa rolne, opracowało Mini- 
sterstwo Rolnictwa.

Ministerstwo Rolnictwa które win* 
no stać na straży interesów rolnictwa, 
tak ziemianina, jak i chłopa, a tego o* 
sta tui ego w szczególności, dało tym 
projektem ustawy jeden z dalszych do* 
wodo w, że jest wyłącznie ckspozytu* 
rą (oddziałem) ziemiaństwa.

Jest to jeden z dalszych dowodów, 
że ilekroć umysły Panów z Minister* 
stwo Rolnictwa zajmują się sprawą go* 
spodarstw rolnych, to zawsze to wyj­
dzie na obronę interesów wielkozic- 
miańskich.

Biorąc bowiem tylko pod uwagę ty­
tuł ustawy, demagodzy z B.B. pomocą 
po kraju wieść: ..Patrzcie rząd sie Wa­
mi opiekuje, Ministerstwo Rolnictwa 
przyszło do Sejmu z projektem ustawy 
o umożliwieniu spłaty uciążliwych 
spłat rolniczych, tymczasem naga pra­
wda wygląda w ten sposób, że ustawa 
ma pójść z pomocą tylko interesom 
obszarniczym.

Jak wygląda bowiem ustawa?
Określając w kilku słowach jest cel, 

ustawa ma umożliwić panom obszarni­
kom odsprzedaż w drodze dobrowolnej 
parcelacji część swej ziemi, tak, by w 
ten sposób pozbyć aię swych długów.

Widocznie Panowie z Ministerstwa 
Rolnictwa są przekonani, że kryzys 
gospodarczy dotknął tylko ziemian, na­
tomiast chłopi leżą na swych wypeł­
nionych złotem pończochach, powinni 
więc przyjść z pomocą tym pierwszym.

Gdy przed niedawnym czasem, prze­
mawiając przeciw podatkowi w natu­
rze, przedłożonemu również przez Mi­
nisterstwo Rolnictwa, nazwałem tę u- 
stawę fikcją (nłndą), spotkałem się u 
Panów tylko z ironicznym uśmiechem, 
tymczasem sam Pan Minister Skarbu 
przed kilka dniami przyznał, że poda­
tek ten zawiódł.

Poważę się nazwać dziś przedłożoną 
Ustawę o spłacie uciążliwych zobowią­
zań rolniczych również fikcją (złudą). 
Jeżeli bowiem panowie obszarnicy sa­
dza, iż w dzisiejszym czasie pozbędą 
się swych długów przez odparcclowa- 
nic części swej ziemi w ręce nawet t. 
zw. zamożniejszych chłopów, to grubo 
się na tern zawiodą, albowiem wieś 
polska przedstawia dzisiaj jeden obraz 
nędzy i rozpaczy.

GDZIE JEST MINISTERSTWO 
REFORM ROLNYCH?

Odąłbym w tej chwili zwrócić uwa- 
gę na inny moment. Ministerstwo Rol­
nictwa przedkłada projekt ustawy, któ­
ra w swoim tytule mówi o spłacie dłu­
gów rolniczych, w treści swej zaś no­
welizuje ustawę o reformie rolnej, u- 
stawę o ochronie drobnych dzierżaw, 
ców i statut Państwowego Banku Roi- 
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neo, u więc rzeczy, które wszystkie 
kwalifikują się do Ministerstwa Re­
form Rolnych.

Ministerstwo Rolnictwa przyznało 
sobie prawo kompetencji i ingerowa­
nia w’ dziedzinie Ministerstwa Reform 
Rolnych.

Widocznie wtenczas, gdy ustawa by­
ła w- opracowaniu, za kulisami zdecy­
dowano likwidację Ministerstwa Re­
form Rolnych, na ten czas bowiem 
przypada również oświadczenie p. Mi­
nistra Reform Rolnych na Komisji 
Reform Rolnych, że stoi na stanowi­
sku likwidacji tegoż Ministerstwa, w 
tym samym czasie wchodzi również na 
obrady Sejmu ustawa o zakresie dzia­
łalności Ministerstwa Reform Rol­
nych. która to ustawa reformę rolną 
daje do wykonania pp. wojewodom, a 
więc Ministerstwu Spraw Wewnętrz­
nych. Były rówDia*. zapowiedzi o no­
welizacji ustawy samej reformy rol­
nej w Polsce, już tak pewni byli sie­
bie. że Ministerstwo Rolnictwa poczuło 
się kompetentnem do znowelizowania 
ustawy o reformie rolnej o drobnych 
dzierżawcach, o Statucie Państwowego 
Banku Rolnego poprzez dzisiejszą u- 
stawę?

Jeżeli tak, to miejcie Panowie tro­
szeczkę cywilnej odwagi, odkryj sie 
przyłbicę, pokażcie w zdecydowany 
sposób, przedkładając zapowiedziano 
projekty, w jaki sposób chcecie refor­
mę rolną utrącić?

Zaprzestańcie podjazdowej walki 
przez przedkładanie ustaw, które w ty­
tule co innego zapowiadają, a w rzeczy 
samej oo innego mają na celu, a któ­
rych celem właściwym jest zabijanie 
zmiany ustroju w Polsce sztyletem od 
tyłu.

Na oświadczenie Panów, że ustawa 
jest przejściowa, my twierdzimy, źe 
jest to usiłowanie stworzenia takiego 
stanu rzeczy, któryby później, joko 
obowiązujący, stale obowiązujący, był 
tolerowany.

00 PRZYNOSI USTAWA?
Art 2 ustawy w płerwotnem przed­

łożeniu uzależniał tę nową parcelację 
od wojewodów i p. Ministra Rolnic­
twa, t  zn. jego rozporządzenia wyko­
nawczego, Referent przypomniał so­
bie p. Ministra Reform Rolnych, w 
tej chwili jeszcze potrzebnego, oraz 
prezesa Okręgowego Urzędu Ziemskie, 
gro, jakkolwiek inną ustawą mianowa­
no faktycznym prezesem p. wojewodę, 
wprowadzając odpowiednie poprawki.

Art 3 zawieszu. względnie zmienia 
częściowo art, 50 i 45 ustawy o refor­
mie rolnej, mówiąc o maksymalnych 
normach przy parcelacji, oraz ustala­
jący pewne uprawnienia robotników 
rolnych przy nadaniu ziemi.

Coprawda p. referent zmienił pier­
wotne przedłożenie Ministerstwa Rol­
nictwa. oddając p. Ministrowi Reform 
Rolnych w drodze poprawek kompc-

tercję w dziediznie ustalenia maksy, 
malnych norm, oraz wprowadzając pc* 
wną odprawę dla robotników rolnych 
— naszom zdaniem jednakowoż, winno 
to być na całkiem innem miejscu I przy 
innej ustawie rozpatrzone.

W art. 4 jest powiedziane, te wła- 
ścicel majątku może wzami&n za do­
tychczasowe działki drobnym dzier­
żawcom nadać inne działki, jednako­
woż od ..może*' do ..musi" jest bardzo 
daleka droga.

Kwestja dobrowlnej parcelacji nie­
wątpliwie ma tak swoich zwolenników 
jak i przeciwników.

Jeżeli jednak w dobie dzisiejszego 
kryzysu widzimy, w jak rozpaczliwem 
położeniu znajdują się osadnicy, któ­
rzy po wygórowanych cenach prywa­
tną ziemię nabyli, którym dzisiaj już 
ze względów czysto prawnych Państwo 
niejednokrotnie z pomocą przyjść nie 
może, jeżeli przypatrzymy się chociaż­
by następującej notatce:

POŁOŻENIE OSADNIKÓW *
Z PARCELACJI PRYWATNEJ.

Firma Jurackf w Poznania prowa­
dziła parcelację prywatną. Rozparce­
lowała m- in. majątki: Gajewo —. Dąb­
ki — Wyszanów. Osadnicy, nabywając 
działki, wpłacili niejednokrotnie do 70 
proc. swej uależytości. Zebrana w ten 
sposób suma wynosiła około 250.000 zł.

Obecnie te majątki wystawiono na 
przymusowy przetarg, albowiem firma 
parcelacyjna z zebranej samy nie 
spłaciła nawet 140.000 zł długów hipo­
tecznych.

Wobec tego, iż firma robiła nabyw­
com nic nie znaczące oferty kupna- 
sprzedaży. osadnicy, poza utraceniem 
majątku, mają przed sobą perspektywę 
wyrzucenia na bruk przez przymusowy 
przetarg całego majątku."

Jeżeli to cytuję, jako przykład, to 
musimy chyba przyjść do przekonania, 
że raczej zwięksczona obrona i opieka 
ze strony państwa przy parcelacji 
prywatnej jest w dobie kryzysu po­
trzebną i konieczna.

Za najprostsze rozwiązanie sprawy 
uważamy odkupienie i»ewnej części zie­
mi za podatki, długi, czy odsetki w 
bankach państwowych przez państwo 
od obszarników po cenie podanej przez 
uicli samych przy szacunku do podatku 
majątkowego i rozparcelowanie tej zie­
mi pomiędzy łaknących jej chłopów.

WNIOSKI.
Proszę Panów, muszę równocześnie 

z tego miejscu ustosunkować się do 
wniosku mniejszości, albowiem to. co 
poprzedni pwiedziałem, wskazuje wy­
raźnie na stosunek mój do wniosku 
mniejszości zo strony posła Nowickie­
go. Muszę tutaj ustosunkować się do 
wniosku mniejszości 1 ze strony posła 
Fijałkowskiego, albowiem w tym wy­
padku panowie ziemianie z B.B. zosta­
li przelicytowani przez pp. z endecji w

walce o utrącenie reformy rolnej. — 
Wnioski p. Fijałkowskiego idą znacz­
nie dalej, bo pragną znieść te artyku­
ły o reformie rolnej, które mówią, czy 
to pierwszeństwo nzupcinlenia karło­
watych gospodarstw, lnb wreszcie za- 
czepiają tc artykuły ustawy, które 
kwalifikują pierwszeństwo do nabycia 
osad, a więc żołnierzy, tych którzy 
skończyli szkoły rolnicze itp. Z tego 
względu stojąc na stanowisku, że spra­
wy te winny znaleźć całkowite swoje 
naświetlenie w Komisji Reform R61- 
nych. przy dyskusji nad zapowiedzia­
ną przez B.B. reorganizacją i noweli­
zacją ustawy o reformie rolnej, usto­
sunkujemy się negatywnie do popra­
wek p. Fijałkowskiego, uważając, jako 
niewłaściwe przy dzisiaj dyskutowanej 
ustawie o spłacie uciążliwych zobowią­
zań rolniczych.

KLUB LUDOWY PRZECIW 
GRZEBANIU REFORMY ROLNEJ.

Za ustawą głosować nie będziemy, 
albowiem 1) spłata uciążliwych zobo­
wiązań rolniczych w tę formę ujęta, al­
bowiem chłopi dzisiaj na zakup ziemi 
z parcelacji prywatnej pieniędzy nie 
mają, 2) ustawa poza swym tytułem, 
zawiera rzeczy, które winny być ujęte, 
czy w ustawie o reformie rolnej, czy w 
ustawie o ochronie drobnych dzierżaw­
ców lub statucie Banku Rolnego, u- 
chwalenie zaś tej ustawy przyczyni 
się tylko do wzmożenia pstrokacizny 
ustawodawczej, zmuszając obywatela 
w ustawie o spłacie zobowiązań rolni­
czych szukać rzeczy, zmienających sta­
tut Banku Rolnego, czy ustawę o re­
formie rolnej.

Uważamy tę ustawę za jeden znów. 
ze szczytów niechlujstwa, wprowadza­
nego do ustawodawstwa i zapowiada­
my gołsow&nie przeciw ustawie. (O- 
klaski na lewicy).

B&nKructwa miast.
"Według obliczeń Związku Miast 

60 przeszło miast w Polsce nie wy­
kupuje weksli i dopuszcza je do 
protestu. Niektóre nie czynią na­
wet żadnych starań w kierunku 
wycofania protestów, gdyż zadłuże­
nie ̂ ich jest tak wielkie, że nic ist­
nieje fizyczna możliwość pokrycia 
tych zobowiązań.

W kilkunastu miastach żasęk- 
westrowane są przez wierzycieli 
nawet meble i wszelkie urządzenia 
wewnętrzne magistratów. W podo­
bnej sytuacji zmajduoj się kilkana­
ście powiatowych związków komu­
nalnych.

W tych dniach w śródmieściu 
stolicy wy sta wierno na licytację 20 
wielkich kamienic.

Tak fatalne są tkutki niepoczy­
talnej gospodarki kliki pułkowni- 
kowskiej.
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PRZEZ CIERNIE DO CELU I SZCZĘŚCIA
Stach krzątał się między wszyst­

kimi, dając rady i wskazówki co do 
dalszych spraw, aż wszyscy człon­
kowie Koła się zebrali. Teraz ocze­
kiwali na gości z sąsiednich Kół, któ­
rzy mieli przyjechać. Wnet też za­
częły zdaJa dochodzić odgłosy pio­
senek, przeplatanych muzyką. Na­
około zaś coraz więcej ciekawych 
obserwowało wesołe uśmiechnięte 
twarze młodzieży. Starsi przyszli zo­
baczyć co też ci młodzi będą robili, 
że w takim pospiechu dążyli na po­
lankę. Jedni przyszli podziwiać pra­
cę wykonaną nad upiększeniem ca­
łej imprezy, drudzy, do których 
przyłączyła się młodzież niezorgani- 
zowania, przyszyli jak zwykle, aby 
szydzić i wyśmiewać sie z tych, któ- 
T7jy przyszłość Ludu widzieli w zor­
ganizowanej pracy. Lecz tych dru­

gich po przybyciu na miejsce czekał 
zawód. Bo chcąc nie chcąc musieli 
przyznać, że inicjatorzy zabawy wło­
żyli dużo pracy, by zabawa wypadła 
jaknajdoskonalej. Tam, gdzie przed 
kilku dniami widniały zarośla i doły, 
było ładnie wyczyszczone i wyprzą- 
tnięte. Pod laskiem na wzgórku by­
ła urządzona scena, obecnie zasłonię­
ta. Nad sceną rozpostarł skrzydła 
duży biały orzeł. Przed sceną był 
wyplantowany duży kawał placu, 
przeznaczony do zabawy, na którym 
miały być ustawione ławki dla >vi- 
dzów podczas przedstawienia. W ro­
gu poustawiane były stoły, gdzie 
było miejsce aa bufet. Dookoła polan­
ki powkopywapo słupy, od któ­
rych rozciągnięte zostały druty ze 
zwieszającemi lampionami, mające- 
mi oświetlić polankę wieczorem. Z

każdego miejsca, gdzie było potrze­
ba, zwieszały się szarfy wycięte z 
biało-czerwonej bibuły i nadawały 
polance bardzo malowniczy wygląd.

Więc też ktokolwiek przyszedł to 
wszystko zobaczyć, czekał, aby iść 
razem do kościoła.

Stach. pomimo nawału pracy, 
krzątając się około wszystkiego, 
często zwracał oczy w stronę drogi, 
którą miała przyjść Zosia. Ale nie­
stety Zosia długo nie nadchodziła. 
Czyżby nie przyjechała? Czy też 
nie życzy przyjść, — takie myśli 
przebiegały Stachowi przez głowę. 
A może już dostała do ręki tc listy, 
które wczoraj zgubił i oburzona na 
niego nie przychodzi.

Gdy takie ponure myśli kłębiły 
mu się w głowie, na polankę weszła 
Zosia w towarzystwie matki i ojca. 
Ojcowie pozostali ze starszymi, a 
Zosia rozglądając się podeszła do 
Stacha i podała mu rękę na przywi­
tanie. Stach uradowany mimowol­

nie, spojrzał na jej twarzyczkę, a 
przy tern spojrzeniu doznał tego sa­
mego uczucia, jakie odczuł przy pier­
wszym ich spotkaniu.

Serce w piersi mocniej mu bić 
poczęło, i chcąc ukryć radość, bijącą 
mu z twarzy pochylił głowę. Pomi­
mo tego Zosia nie wyrywała mu ręki 
z jego dłoni, a Stach nie mogąc się 
oprzeć wewnętrznemu popędowi, dot­
knął lekko ustami jej ręki, składając 
Pa niej pocałunek.

Nikt tego nie zauważył, gdyż na 
polankę w tym momencie weszli go­
ście z sąsiedniej wioski. Prawie ró­
wnocześnie z nimi wjechał na polan­
kę duży drabiniasty wóz przybrany 
we wstążki i w zielone gałązki, z 
gośćmi z dalszych okolic.

Zosia uśmiechnęła się do Stacha, 
poczem wysunąwszy lekko rękę, złą­
czyła się z witającymi się gośćmi.

(Ciąg dalszy nastapi.)
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Podziękowanie.

w

Wszystkie moje sprawy sądowe, 
które mi wytoczono w okręgu wy­
borczym, zostały ukończono i we 
wszystkich zstalem uniowinniony. 
Okazało się, że niewinnie trzymano 
innie w więzieniu przez 7 tygodni 
w czasie wyborów.

Obecnie uważam za swój obo­
wiązek złożyć najserdeczniejsze po­
dziękowanie Szan. Panom Adwo­
katom za bezinteresowną pomoc 
i obronę, a mianowicie: P. Ministro­
wi Dr. Wł. Kiernikowi, P. Mec. 
Zygmuntowi Kcowrowskiemu, P. 
Mec. Mieczysławowi Lipce i P. 
Mec. Stanisławowi Lazukowi.

Wszystkim im najserdeczniej 
dziękuje.

Dominik Łoś,
b. poseł.

*  ■  F a c h o w ie c  c a w i i e  o t r z y m a  p o s a d ę  : J
■  W ynoście się szoferstw a Fach len zaoewni J: I Wam i W aszel rodzinie n iczaletny  byt 5
■  N a j w i ę k s z e  i n a j t a ń s z e  atoteczne kuray 5
"  samochodowe a
■  H. PRYLINSHI, Warszawa. ,
I J e r o z o l i m s k o  27 — « ;u o ią  W as ( ra n -  |  
i łownie i w szechstronnie za niską opłata — ■
■  Piszolo do Dyrekcji Kursów po bezpłatne B

informacje. B

Informacje.
Ważne dla rzemieślników.

Według nowo obowiązujących 
przepisów ustawy o podatku prze­
mysłowym, każde bez wyjątku 
przedsiębiorstwo przemysłowe i rze­
mieślnicze obowiązane jest wykupić 
za rok 1932 świadectwo przemysło­
we (patent). Obowiązkowi temu pod­
legają nawet te przedsiębiorstwa 
rzemieślnicze, w których właściciel 
pracuje sam bez wszelkiej pomocy.

Za rok 1932 świadectwo musi być 
wykupione najpóźniej do 28 lutego 

- 1932 w Kasie Skarbowej, przyczem 
uo tego terminu nic wolno pobierać 
kary zwłoki, ani spisać protokołu 
karnego.

Pogłoski o skróceniu służby 
wojskowej.

Jedna z agencyj dziennikarskich 
, zamieszcza w prasie stołecznej wia­

domość, pochodzącą • rzekomo od 
gen. Fabrycego, pierwszego wice­
ministra spraw wojsk. Według tej 
wiadomości od dłuższego czasu od- 

A bywają się w min. spraw wojsk, 
studja i:aa spraną skrócenia czasu 
służby wojskowej u nas. Jest kil­
ka projektów, z których jeden prze­
widuje skrócenie służby szerego­
wych z cenzusem naukowym do 12 
miesięcy, jak również skrócenia 
służby w piechocie do 15 miesięcy. 
Studja te są jeszcze w pełnym toku.

Bezpłatne wypożyczanie maszyn 
betoniarskich.

Dowiadujemy się, żo Powszech­
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajem­
nych zaopatrzył prawie wszystkie 

'fc Wydziały Powiatowo b. Kongre­
sówki, Kre6Ów Wschodnich, a czę­
ściowo i Małopolski, w formy do 
wyrobu pustaków, dachówki ee- 

tfoentowej i kręgów studziennych. 
‘Formy te Wydziały Powiatowe zu- 
żytkowują we własnych beton i ar- 
niach, bądź też wypożyczają bez­
płatnie pragnącym się ogniotrwało 
zabidcwać Zainteresowani winni 
składać podr.nia o wypożyczenie 
n aszyr. do odnośnych Wydziałów 

^ Powit tov ych.
Umożliwienie ludności zaopa­

trzenia się w formy wypożyczane 
przez Wydziały Powiatowo ma 
ogromne znaczenie, gdyż w ten 
sposób pragnący się zabudować 
wyrobi sobie sam pierwszorzędny i 
niezwykle tani materjal budowlany 
jakim jest pustak, dachówka co- 
mentowa i cembrowina.

G R U D Z I Ą D Z K Ą  G a z e tą  k a ż d y  c h ę t n ie  c z y t a ,  
D o  z a w s z e  n a jś w ie ż s z e  d a j e  w ia d o m o ś c i ,
A  ż e  b a r d z o  t a n i a , = n o  i  w  t r e ś ć  o b f i t a . 
\ i e c h i e  bez  z a s t r z e ż e ń  w  p o ls k im  d o m u  go śc i.

Z y g m u n t  K i e d r z y ń s k i .

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Ł  Polski.

70-LECIE URODZIN KS. KAR­
DYNAŁA RAKOWSKIEGO.
Przebywający w Rzymie J. E. Ks. 

Kardynał Rakowski. metropolita war­
szawski, obchodził w zeszły piątek 70- 
lecic swoich urodzin. W dniu tym 
Ks. Kardynał Rakowski odprawił uro­
czystą msze św. w bazylice św. Piotra, 
a następnie przyjmował śniadaniem 
obu ambasadorów polskich tj. przy 
rządzie włoskim i przy Watykanie pp. 
Przcździeckictfo i Skrzyńskiego, którzy 
mu złożyli życzenia. W śniadaniu 
wzięli udział biskupi polscy Dubów ki, 
Buczyn. Czarnecki oraz wyższe ducho­
wieństwo polskie. Następnie J. E Ks. 
Kardynał Rakowski był nu przyjęciu 
u ambasadora Skrzyń kiego, na które 
prócz Solenizanta przybyli kardynał 
sekretarz stanu Pacelli, b. nuncjusz w 
Polsce, msgr. Lauri cały korpus dyplo­
matyczny przy Watykanie i wyżsi dy­
gnitarze dworu watykańskiego.

Podczas przyjęcia kardynał Pacelli 
doręczył Jubilatowi portret Papieża z 
odręczną dedykacją (podpisem):

„Pius XI swemu konsekratorowi w 
dniu. w którym w pełni sił ukończył 
70-y rok życia*.

W ciągu dnia Jubilat otrzymał od 
kardynała sekretarza stanu PaccelPe- 
go depesze treści następującej;

„Miło ini przesłać Dostojnemu Ju­
bilatowi w dniu dzi ie.jszego święta oj­
cowskie życzenia Jego Świątobliwości, 
który ze szczególnem uczuciem przesy­
ła apostolskie błogosławieństwo roz­
ciągając je na cały kler i wiernych ai> 
chidjecezji Warszawy. Łącze moje o- 
sobiste życzenia. — Kardynał Paccell.**

Z kraju otrzymał Ks. Kardynał Ra­
kowski szereg depesz z życzeniami.

BEZCENNE DARY 
DLA WAWELU.

Gromadzony przez kilkadziesiąt lat 
z w jelkicm znawstwem przez Leona tir. 
Pinińskicgo zbiór obrazów i rzeźb, 
zdobiący jako depozyt od kilku lat sale 
zamku na Wawelu, przeszedł obecnie 
aktem fundacyjnym na własność na­
rodu.

Dzięki temu zbiorowi, obejmujące­
mu kilkaset obrazów i rzeźb z różnych 
epok i szkół o bezcennej wprost war­
tości, zamek na Wawelu stał sie jedną 
z najpierwszych i najwszechstronniej­
szych w Polsce galerji sztuk mi­
strzów dawniejszych i współczesnych.

KRWAWE ZAJŚCIE 
Z EGZEKUTOREM.

Nędza i bieda panująca dziś na w,sL 
podżegana ciągłymi najazdami i egze­
kucjami komorników, coraz częściej 
zaczyna wydawać krwawe owoce. Oto 
miasteczko Gródek koło Molodeczna 
na Wileńszczyźnie było terenem tra­
gicznego zajścia. Do zagrody Jana Su­
chodolskiego przybył sekwestrator 
Władysław Oziewicz w celu zajęcia 
inwentarza za nieopłacone podatki. 
Kilkunastu miejscowych chłopów sta­
wiało opór sekwe tratorowi, usiłując 
go usunąć z zagrody. W czasie szamo­
tania sie wypalił rewolwer, którym O- 
zicwicz bronił do siebie dostępu. Cięż­
ko ranny został Piotr Pawłowski, 
mieszkaniec Gródka. Nu miejsce tra­
gicznego wypadku wyjechały władze 
śledcze.

Do takich rezultatów doprowadza 
rozpacz i rezygnacja w czasie radosnej 
twórczości.

STRAJK, JAKIEEGO 
JESZCZE NIE BYŁO.

Magistrat miasta Limanowa w Ma- 
łopolsce wprowadził stosunkowo znacz­
ne opłaty jarm&cpzuo- Wywołało to 
gwałtowny sprzeciw tak ze strony lu­

dności wiejskiej, jak i kupców jar­
marcznych. Wszystkie gminy powia­
tu limanowskiego uchwaliły rezolucje, 
domagające sie obniżenia tych opłat.

Wobec opornego stanowiska zarządu 
miasta Limanowa, obciążeni temi opła­
tami postanowili proklamować strajk 
i, jak długo magistrat nie obniży tych 
opłat, bojkotować jarmarki limanow­
skie. Do postanowienia tego przyłą­
czyli sie również i kupcy. Początek te­
go strajku ogłoszono uu dzień 8 bm. i 
wedle zapowiedzi, chłopi ani kupcy na 
jarmark ten nie przybyli. Naznaczyć 
uuleży. że termin rozpoczęcia strajku 
ogłoszono już przed trzema miesiącami 
dla zawiadomienia o tent wszystkich 
mieszkańców powiatu.

5 WAGONÓW ZŁOTA 
NA NASZYCH CMENTARZACH

Związek lekarzy dentystów obliczył 
żc na wszystkich cmentarzach w Pol­
sce, znajduje się około 5 wagonów złota 
zabranego do ziemi przez nieboszczy­
ków w formie złotych zębów. Na sa­
mym cmentarzu Powązkowskim w 
Warszawie, jak przypuszcza wspo­
mniany związek, leży około 3.000 kg. 
złota. Istotnie niezwykłe obliczenie 
majątku, niestety niedostępnego.

Ze świata.

WYROK W PROCESIE 
O OTRUCIE 150 DZIECI.

Długo oczekiwany wyrok w proce­
sie o otrucie 150 dzieci w Lubece w 
Niemczech, został ogłoszony. Główny 
oskarżony profesor Deyke został ska­
zany na 2 lata wiezienia za spowodo­
wanie zatrucia dzieci, profesor Alt- 
staedt został skazany na 1 rok 1 3 mie­
siące wiezienia za przygotowywanie 
preparatów trujących. Profesor Klotz 
i pielęgniarka Anna Schutzc zostali u- 
niewinnieni.

Jak wiadomo, dzieci to były otrute 
niewłaściwą szczepionką, jaka miała 
być stosowana do szczepienia tym dzie­
ciom chorym na gruźlicę.

WIELKIE BÓJKI POLITYCZNE 
W BERLINIE.

We wschodniej dzielnicy Berlina do­
szło w kilku miejscach do wielkich bó­
jek między nacjoual-socjalistami i ko­
munistami. Rezultatem tych awantur 
je:st zranienie około 60 robotników. — 
Interwencja policji doprowadziła do 
aresztowania 110 nacjonal-socjalistów 
oraz 19 komunistów.

WYDOBYWANIE ZATOPIONEJ 
LODZI POWODNEJ.

Jak to już podawaliśmy, olbrzymia 
angielska łódź podwodna M 2, która z 
niewiadomych przyczyn zatonęła przed 
kilkunastu dniami w pobliżu brzegów 
Auglji. została obecnie odnaleziona. 
Rozpoczęto przeto natychmiastowe 
prace uad wydobyciem tej łodzi. Wy­
znaczone nabożeństwa żałobne zn du­
sze poległych w lodzi, zostały odwoła­
ne i odbędą sie w formie uroczystego 
pogrzebu, gdy zwłoki 60 marynarzy zo- 
staną wydobyte na powierzchnię.

Nurkowie pracujący uad wydoby­
ciem łodzi podwodnej ,.M 2‘‘, znaleźli 
dotychczas zwłoki dwóch oficerów w* 
wieży komendanta. Nurkowie ci prze- 
konali sie. że łódź jest całkowicie zala­
na wodą.

WICHER STRĄCIŁ WIEŚ 
DO MORZA.

Nad wchodnio-jiółnoenym brzegiem 
Norwcgji szalała straszliwa burza- W 
Senja wicher zmiótł cała wieś rybacka 
do morza. Według ostatnich doniesień 
wiele mniejszych statków rybackich 
potoneło- Szkody są olbrzymie, nara­
zić jeszcze nic ustalone.

NIEUDANA PRÓBA WYDOBY­
WANIA ZŁOTA Z ZIEMI.
Głośną jest we Francji, a także i 

ua całym wprost święcie, sprawa Du­
nikowskiego, polaka, który przy pomo­
cy specjalnych, wybudowanych przez 
siebie aparatów, miał wydobyć ze zwy­
kłej ziemi złoto. Na budowę tych apa­
ratów Dunikowski dostawał z wielu 
źródeł poważne kwoty, gdy jednak 
sprawa produkowania złota przeciąga­
ła isię, zaskarżono Dunikowskiego o 
oszustwo i osadzono w więzicuin.

Wreszcie po długich przygotowa- 
niacb Dunikowski obiecał przeprowa­
dzić próbę. Momentu tego oczekiwano 
z niezwykłem zaciekawieniem. Wresz­
cie próba się odbyła, ale wskutek cią­
głego psucia się poszczególnych części 
aparatu wydobycie złota z rudy ule u- 
dało się. Dunikowski w dalszym cią­
gu oświadcza jednak, żc z ziemi złoto­
nośnej, z której dotychczas wydobywa­
no 1(1 gr złota na tonuę (1-000 kg.), wy­
dobędzie on 300 do 400 gramów złota 
na tonnę. Próba nowa ma się odbyć w 
niedługim czasie.

PÓŁ MILJONA DOLARÓW 
NA ROBOTĘ BOLSZEWICKĄ 

W HISZPANJI.
Rząd republiki hiszpańskiej jest po­

ważnie zaniepokojony wzrastającą agi­
tacją komunistyczną na terenie półwy­
spu iberyjskiego.

Przy pomocy policji i straży gra­
nicznej stwierdzono, że Sowiety wysła­
ły olbrzymie sumy pienieżne i specjal­
nych agentów dla podtrzymania ru­
cha komunistycznego w młodej repu­
blice. — Według stwierdzenia rządu 
hiszpańskiego, trzecia międzynarodów­
ka wysłała na ten cel około pół młljo- 
na dolarów przez specjalnych kurje- 
rów. EmIsarjusze polszcwiccy wyzy­
skują specjalnie dwie okoliczności, 
mianowicie bezrobocie i odwleczenie 
wykonania reformy rolnej.

OKRĘT CYSTERNOWY WYLE 
CIAŁ W POWIETRZE.

W dokach towarzystwa naftowego
w Marcu,- Hook w Pensylwanii (Stany 
Zjedn. Ameryki), wyleciał w powie­
trze okręt cysternowy z naftą. Óśmio- 
ro ludzi poniosło śmierć, 18 odniosło 
rany. 15 zaginęło. Eksplozja zniszczyła 
okręt całkowicie. Przyczyna eksplozji 
nio jest znana.

Radjoprogram z Warszawy.
Niedziela, dnia 14. lutego 1932 r. O 

godz. 10-cj nabożeństwo ze Lwowa. O go­
dzinie 14-ej „Co można zrobić w obecnych 
warunkach w zakresie hodowli trzody“. 
14,20—15.00. Koncert Chóru Kopalnianego. 
14.40. ,.Co słychać, o czem wiedzieć trzeba'*. 
15.55. Program dla dzieci starszych i mło­
dzieży. 16,20—16,55, 17,45—19,25. Płyty gra­
mofonowe. 16,40. „Jacy ludzie zamieszki­
wali Europę w czasach przedpotopowych'*.
17.15. „Zloty sen alchemika**. 17,30. „Wia­
domości przyjemne i pożyteczne'*. 18.00. 
Akademia ku czci Ojca Świętego Piusa XI.
19.45. Słuchowisko p. t. „Jestem zabójcą**.
20.15. Koncert popularny. 21,40. Kwadrans 
literacki — „Opowieść Pabla“. 22,45. Wia­
domości sportowe. 23.00. Muzyka taneczna.

Poniedziałek,  dnia 15 lutego 1932. 
12,10—14.45, 16,40—19,35. Płyty gramolone. 
15,25. Odczyt — „Jak uczymy dziś mło­
dzież*. 15,54. Giełda pieniężna. 15,50. Płyty 
gramofonowe. 17,10. „Za za kulis pokoju 
brzeskiego**. 17,35. Muzyka lekka i tanecz­
na. 19,15. Bieżące wiadomości rolnicze.
19.45. Prasowy Dziennik Radjowy. 20.15. 
Operetka: „Sen o Rivicrze“. 22,15. Felie­
ton p. t. „Oczy, uszy i podniebienie Pary­
ża". 22,40. Muzyka taneczna.

Wtorek, dnia 16. lutego 1932 r. Od go­
dziny 12,10—14.45, 16,40—19,35: Płyty gra­
mofonowe. 15,15. „Chwilka lotnicza". 15,25. 
Praktyki .i praktykantki w gospodar­

stwach domowych". 15,50 Program dla 
dzieci starszych. 17,10. „Węzły gordyjskie 
i labirynty". 17,35. Popularny koncert.
19.15. „Książka rolnicza". 19.45. Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20,00. Feljeton p. t. 
„Wllamowitz i Nietzsche". 20,15. Koncert 
jubileuszowy Filharmonii warszawskiej. 
22,50. Muzyka taneczna.

DBAJ O KUITURE WARODOWĄ! 
Zapisz sie na członka 
wspierającego 7. S. L

v
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W I A D O M O Ś
S o b o t a ,  13 lu te g o  l i >312.

Sobota: Katarzyny. Wschód sł. 6.56;
zach 4,43 Wschód ks. 9,14; z. — . 

Niedziela: Walentego. Wsch. st. 6,54;
zach 4.45. Wschód ks. 9,30 z. 1,10. 

Poniedziałek: Faustyna m. W . sł. 6.52; 
/ach. 4,47 W’schód ks. 9,52 z. 2.2J.

U ludzi z nieregularneni działaniem
serca, szklanka naturalnej wody gorz­
kiej F̂ranciszka-Józefa“ stosowana co­
dziennie zrana naczczo, powoduje lek­
kie wypróżnienie. Żądać w aptekach 
i drogeriach.

♦  DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ- 
TY‘‘ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
•GOSPODARZ i OSADNIK*.

Województwa cen tra lne .

STRASZLIWA KATASTROFA 
Z POWODU BURZY ŚNIEŻNEJ
W czasie straszliwej burzy śnież­

nej połączonej z wichurą, jaka szalała 
nad woj. lubel kiem, w majątku We- 
solówka pow. lubelskiego, zawaliła sią 
olbrzymia obora, mieszcząca 70 sztuk 
bydła oraz stajnio z 20 końmi. Pod 
zwaliskami obory zawalonych zostało 
dwoje ludzi, roznoszących pasze dla 
krów. Zaalarmowano natychmiast straż 
pożarną z Brzeżni, oraz służbę fol war- 
rzną która przystąpiła do ratowania 
zawalonego dobytku i ludzi Po uciąż­
liwej pracy wydobyto obydwu robot­
ników, jednego całkiem zdrowego, a 
drugiego lekko okaleczonego. Z 70 
sztuk krów, tylko 40 sztuk wydobyto 
w stanic zdrowym. 30 zaś sztuk było 
częściowo pozabijanych, częściowo zaś 
musiano pozabijać ze względu na 
straszliwe okaleczenia. Z 20 sztuk ko- 

x ni tylko dwa pozo tały zdrowe, reszta 
/.ostała pozabijana przez (walącą sic 
stajnię lub musiano je pozabijać. Wla- 

, scfciel majątku po tym wypadku cięż­
ko się rozchorował.
SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO 

W ARESZCIE.
W areszcie policji państw, w Łodzi 

powiesił się na. sznurku, przyczepiouym 
do kraty okienka w drzwiach aresztu, 
osadzony tam chwilowo 421ctni Rudolf 
Stoklos. bezrobotny, którego przytrzy­
mano pod zarzutem włóczęgostwa, aż

CI BI EŻĄC E Ż Y C I E G O S P O D A R C Z E
do czasu sprawdzenia podanych przez Notowania giełdowe 
nu go personaliów. z (inja jo-go lutego 1932 r.

ZWIĄZEK PSZCZELARZY.
W Lublinie odbył sie organizacyj­

ny zjazd pszczelarzy pow. lubelskiego, 
w którym wzięło udział około 70 osób. 
Zebrani po szezegóiowem omówieniu 
zadań nowej organizacji, postanowili 
zawiązać związek pszczelarzy powiatu 
lubelskiego i jednocześnie uchwalono 
statut. Na prezesa powołano p. Stan. 
Skórskiego, na członków zarządu PP. 
Baryłę i Kosmalę.

CIEŻKIE WIĘZIENIE ZA RABUNEK 
JEDNEGO ZŁOTEGO.

Sąd Okręgowy we Włocławku roz­
patrywał ostatnio sprawę dwóch o- 
pryszków, których ukarano niezwykle 
surowo. Sprawa przedstawia sie na* 
stepujące: i

Bydło i miąso|
Płacono w złotych za 100 kg- żywej wagi

Warszawa 
70-80 
65—70

vVoiy l. gat.
Woły 11. gat. 
Stadniki 1. gat. 
stadniki 11. gat. 
Stadniki iii. gat. 
i\rowy l. gat, 
Krowy II. gat. 
Krowy 111. gat. 
Jałówki 1. gat. 
Cielęta l gat.
Świnie:

od 150 kg. wzwyż 
od 130 150 kg. 
od 110—130 kg.

Lwów

45— 55 
32— 35

— 46- 57
60—65 35— 40

— —— 30
— 50 -  60

90-100 40— 60
(Warszawa) 

100-105 
90—100 
80— 90

W grudniu ub. roku dwóch oprysz- 
ków, korzystając z grzeczności forna­
la K. Gratowskiego, jadącego do 
Włocławka, wsiedli na wóz i steroryzo- 
wewszy go rewolwerem i nożem — zra­
bowali mu 1 zł. Pozatem zrzucili z 
wozu 2 centnary węgla. Bandytami o- 
karali sie Antoni Majewski z Aleksan­
drowa Kuj. oraz Władysław Domański 
z Koionji Ośno. Sąd Okręgowy we 
Włocławku skazał pierwszego z nich 
na 15 miesięcy ciężkiego wiezienia, a 
drugiego na jeden rok.

Małopolska.

SKAZANIE PODPALACZY 
UKRAIŃSKICH-

W sobotę zakończył sie w sadzie o- 
kręgowym we Lwowie 3-dniowy proces 
przeciw sabotażystom ukraińskim, a to 
absolwentowi gimnazjum tarnopol­
skiego Procyizynowi i uczniowi 5 ki. 
tegoż gimnazjum Hewce. Procyszyn 
zn udział w zbrodni zdrady głównej 
skazany został na półtora roku wiezie­
nia. Hewka za podpalenie zagrody o- 
sadnika polskiego w Zbaraża skazany 
został na 4 lata wiezienia. Po ogłosze­
niu wyroku, rozległ się na sali sądo­
wej spazmatyczny płacz matki skaza­
nego Hewki.

Kresy Wschodnie.
AUTOBUS WPADŁ DO ROWU.
Na linji Bielsko—Goniądz wyda­

rzyła sie katastrofa autobusowa koło

ZJAZDY POWIATOWE STRON­
NICTWA LUDOWEGO.

Kalisz — dnia 14 lutego o godz. 
12-tej w poł. w sali T. U. R. przy ul. 
Marjańskiej 2.

Chełm Lubelski — dnia 14 lute­
go br. o godz.U2-tej w południe, przy 
ul. Lubelskiej, \w sali kina „Polonja“. 
Na Zjazd wstęp mają wszyscy człon­
kowie S. L. za okazaniem legityma- 
cyj lnb tymczasowego zaświadcze­
nia członkostwa. Oprócz członków 
na salę mają prawo wstępu i sympa­
tycy S. L. za okazaniem zaproszeń, 
rozdawanych przez Koła S. L. w po­
wiecie chełmskim. — Na zjazd przy­
będzie prezes Zarządu Wojew. w Lu­
blinie pos. Czernicki i pos. Pac.

miasteczka Knyszyna. Na ostrym za­
kręcie autobus ześlizgnął sie i wpadł 
do rowu. Dwóch pasażerów cienko 
rannych przewieziono do szpitala. Po. 
zatem lżejszo rany odniósł 13 osób.

SPŁONĘŁO 5 GOSPODARSTW 
OD TAJNEJ GORZELNI.

Groźny pożar wybuchł we wsi Ter- 
licze gm. Kozłowskiej. W przybndów- 
cc, w której mieściła sie tajna gorzel­
nia, pożar szybko ogarnął przybudów­
kę, dom mieszkalny, i przerzucił sie na 
sąsiednie domy. Ogółem -spłonęło 5 
gospodarstw.

Wszystkie gorzelnie będą 
unieruchomione.

Ministerstwo skarbu opracowa­
ło projekt, na podstawie którego 
wszelkie kontyngenty zakupu spi­
rytusu gorzelni rolniczych w kam- 
panji 1932/33 mają być wstrzymane 
tak, iż wszystkie gorzelnie rolnicze ^ 
musiałyby stanąć i wstrzymać swą 
produkcję. Spowodowane to jest 
tem, że w obecnej chwili monopol 
spirytusowy posiada 700 tys. hl. 
spirytusu w zapasie, czyli cale za­
potrzebowanie w kraju na rok 
przyszły i obecny jest już pokryte

Spadek spożycia piwa.
Całkowicie spożycie piwa w Pol­

sce w roku ub. wynosiło około 
1.920-000 hl (1 hektolitr =  100 li­
trów) czyli, że produkcja cofnęła ^ 
się poniżej poziomu z roku 1927, 
kiedy to obliczano spożycie na 
L.938.000 hl. W porównaniu więc 
do najpomyślniejszego roku, jakim 
byl rok 1929, gdy sprzedaż piwa 
przekroczyła 2.600.000 hl., w roku 
beż. sprzedaż spadla o 24,3 proc., 
zaś w stosunku do lat 1930 i 1928 
o przeszło 20 proc. Spożycie na je­
dnego mieszkańca rocznie dochodzi 
do 6.09 litra na głowę.

\m t wyszedł z druKu nr. 9

• jest do naitjcia we wszystkicu księgar­
niach i miejscach sprzeda*? gazet, zamówie­
nia abonamentowe przjjmują wszystkie L- 
rzędy Pocztowe, lnb mo/na u s k u l e c z u u  
wprost w administracji w Grudziądzu.

A b o n a m e n t  k w a r t a l n y  73  groszy*
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:uiby0 instrum enty muzy 
< wie zegarki żądaj bogato 
ilustrowany cennik który 
w ysyła darmo — N ajstar 
szy w Polsce dom muzy­
czny Ignacy Cyprys. Kra 
kow. Szewska 13 G G

przyjmie przedstaw iciel 
siwo w jakiejkolwiek ta- 

[bryce W ojciech Woźnica 
! Majdan - Sopocki, powiat 
Tomaszów woj. Lubelskie

D O M
kupie, cena 40—S0 000 zl 
W yczerpujące oferty do:
Szumowska. Toruń, ulica 
Bydgoska 62/1.

W  -

Młynarz* mistrz
lat 83. ionaty. a dobrem i 
świadectwami, pracow ał w 
m łynach wodnych i paro­
wych samodzielnie, poszu­
k u j  posady Żonatego iub 
samotnego W arunki we 
dług ugody Zgłoszenia 
do Gazety Grudziądzkiej" 
pod nr. BO/og

Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, iż z dniem dzisiejszym 
nastąpiło otwarcie spółdzielczego banku p. f.

„K R ED Y T U R Z Ę D N IC Z Y ”
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością,

w Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej 129
Pożyczki będą udzielane wojskowym, urzędnikom państwowym, komunalnym 
i t- p., na terenie Rzplitej Polskiej, w wysokości od 200 do 1 500 zł, z oprocen­
towaniem ll% w stosunku rocznym, na spłaty miesięczne lub kwartalne. Ubie­
gający się o takowe winien złożyć Zarządowi zgłoszenie na piśmie. Na żąda­
nie przesyła się Statut i Regulamin Pożyczkowy — za zwrotem 75 groszy 
tytułem kosztów i porta. — Wszelkich informacji udziela Zarząd Banku.

600  złotych
zar-bku zredukowanym 
pracownikom oraz sia tę  
zajęcie K apitat i facho 
wośó zbyteczne. Zgłosze­
nia „G ozakred", Lwów, 
Vt atowa 11.

Pożyczek Szkoła
niskoprocentowych am or­
tyzacyjnych na budowę 
rozbudowę, sp ła tę  hipo­
tek. udziela- . W łasna Za 1 
groda", Spółdz. Hip Kre­
dytowa, Poznań Al Mar 
cinkowsk ego 3b.

B u d o w a  samochodów — 
szkolą pilotów — technika 

n ł u n i o r ń t u  papiernicza Uczelnia po- 
‘ I I I C I  U W  gja(ja w łasne w arsztaty
Budowa maszyn. — Elektro- I L f a i m a r  
technika — Budowa samo- wwC I I I I C I I  

chodów. (Kłamcy).

Prosimy zakndaó prospektu

K y ffh S u s e r-T e c h n ik u m  dla ;nżyn<erow 
i werkmistrzow— Bad Frankenhausen Kyffh. 
Zatądaó program u Elektrotechniku maszyny, 
maszyny rolnicze budowa samochodów, awja- 
tyka. budownictwo ze stali, budownictwo 

wodno żelazne

P rcnuuierntu  : „Gazeta Grudziądzka- wychodzi t r z y  
razy tygodniowo: na wtorek czwartek i sobotę. Przedpłata wy 
nosi.- » Poiaoe na poczcie miesięcznie 1-ŁC zł., kwartalnie 
I.8S zł.* w UriiOzlądzo w ekspedycji, agencjach t filiach: tnlo- 
dęeznit 1-1* tl : zwarta lnie I JO zł. rod ooaaką 4 zł. kwartalnie.

Kwartalnie-, we Francji 1 BeigJI 20 franków w Klemczeyb 
CA r m t .  •  e-zwajcarjl a franków w Czechosłowacji równo­
warto!/ i dolara w Ameryoe I w Kanadzie 1 dolar.

O g ło szen ia : .Gazeta Grudziądzką” wychodzi w t-ch wy­
daniach; l  |Pomorze). JL IB. zabór rosyjski Małopolska. Za 
granica) I li  (PoznaOskie. O. Śląsk). Strona flezy na szerokość 
i łamy tekstów* pt 6J mm poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

t% jedne® dowolne® wydaniu: wiersz mm.t w zwyczaj 
nyeh 0.28 zL. w oadealanetn 8.70 zŁ. w tekście 1J0 ■ L

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wytsze 
Jak * Jadana.

W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm .t 
w zwyczaju yeti zł., w nadesłane® 1.50 zł., w tekście 8.00 zł
na 1 ej stronie 4.00 zL

O g ło szen ia  d r o s iir :  W wydania og6laem słowo 0.20 tl. 
słowa tłustym drak tem podwójnie. W wydanln Jod nem: słowo 
0.15 zł., słowa tłaatytn drukiem podwójnie. Ogłoszeń tłrobnreb 
nłtej LOG sł. ais prsyjtnnjs sio. Ogłoszenia drobne umieszcza 
sl« tylko ta  gotówkę a góry.

1'wugł ogóln e: Za zastrzelone miejsca dolicza ale 20%. 
za układ tabelaryczny 80%. Nekrologi do 50 mm 25%. Dla po 
szokujących prwey b ezp ła tn ie , w oteeeoiaoh należy podał 

k o a i e o z n l e  wydania, w którem ogłoszenia ma al« pojawia.

Drobna om yłki ais zmieniające zasadniczego sensu ula
nprawutaja ogłaszającego do tadanla bezpłatnego powtórzenia 
ogłoerenla. Za tarninowy druk ogłoszeń administracja nie od­
powiada. Do Btnntrro niedzielnego (z data sobota w uaglówknl 
przyjmuje ale ogłuszani* do środy rana Ogłoszenia w miej­
scach zastrzeżonych zamsossoza się w miarę miejsca bez gwa­
r a n c j i  I tylko wtedy gdy zostanie zapłacony dodatek 7ir%. 
Z a  dala! o g ło s z e n io w y  redakcja nie odpowiada. Uzasadniona 
reklanaej»- uwzględnia sta do dni 6-min

A drem „Gazeta Grndalądska” Grudziądz (Pomorze). Ta 
lefon Hl) I 812. Konto PKO Poznań 20043(1. Założyciel I wydaw­
ca Wiktor KulerakL Bedaktor odpowiedzialny: Jan Zlellń-kl 
Grudziądz Toseewo.

Drukiem Zakł. Graf. Wiktora Kolarskiego w Grudziądzu.


